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wychodzi codziennie o godzinie 1-ei po południu.
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No froncie rosyjsko-austrjaclio- 
nientî kim.

E SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WODZA. i ---------

O fic ja ln ie  2 2  V ./4  VI.
W  o k ręg u  szaw elsk im  w dniu 20 i 21 

O j '2  i 3 VI. toczyły się nieznaczne walki bez 
stotnych rezultatów dla obu stron.

Nad Ftiebrzą nieprzyjaciel wieczorem w 
iiiiu 20 V/2 VI. ostrzeliwał z ciężkich armat 
fJssowiec.

Na froncie N arw i i n a  lew ym  b rzegu
W isły bez zmian.

Na lew ym  b rzeg u  Sanu , poniżej ujścia 
Wisłoka, znowu osiągnęliśmy pewne sukcesy, 
irzyczem koło wsi Nowosielec, na zachód oa 
Budnika, wojska nasze w  dniu 21 V./3 VI. w 
lalszym ciągu energicznie napierały na odstę­
pującego w nieładzie nieprzyjaciela. ,

Na p raw y m  b rzeg u  Sanu  nieprzyjaciel 
;adai prowadził ataki w dolinie Wiszni, gazie 
walka się jeszcze nie skończyła.

M iędzy P rzem y ślem  a  D niestrem , w 
ikręgu Krukienic, wojska nasze znowu odpar- 
y przeciwnika z ogromnemi dla niego stra- 
'ami.

M iędzy rzek am i T yśm ien lcą  u S tryjem
wojska nasze, powstrzymując nieprzyjaciela, 
odstępowały na przedmostowe szańce nad 
Dn estrem. W noc na 21 V/3 VI. nieprzyjaciel 
Usiłował wedrzeć się w te szańce przedmo- 
5 owe tuż za odstępującemi ku nim naszemi 
Wojskami, ale wszędzie został odparty, przy- 
czem przed okopami naszymi pozostały stosy 
Irupów nieprzyjacielskich. W ciągu tej nocy 
przy kontratakach wzięliśmy do 700 jeńców 
z 17 oficerami i kilka karabinów maszyno­
wych

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH 
„NASZEGO WIESTNIKA-' z 21 Vl/3 V.

Między Biebrzą a Wisłą odbywała się w y­
miana strzałów, wyróżniająca się na niektórych 
sekcjach huraganowym charakterem. Bezpo­
średnio wzdłuż prawego brzegu Wisły Niemcy 
dwukrotnie próbowali przejść do ofenzywy, ale 
zostali odparci naszym ogniem. W pobliżu Mo­
chowa artyleria nasza rozprószyła kolumnę pie­
choty przeciwnika i rozbiła parę jaszczyków z 
pociskami. Nasi lotnicy z powodzeniem bombar­
dowali okopy niemieckie koło Drobina.

Na lewym brzegu LWisły Niemcy atakowali 
znacznerni siłami nasze sekcje w rejonie Socha- 
czew-Wola Szydłowiecka, ale zostali odparci z 
wielkiemi dla nich stratami. Przed atakiem prze­
ciwnik rozwinął silny ogień artylerii, strzelając 
głównie pociskami z duszącymi gazami, tudzież 
wypuszczając te ostatnie ze specjalnych balo­
nów. Nasze mężne oddziały dobrze wytrzymały 
nacisk przeciwnika odrzuciwszy go ogniem i ba­
gnetami od wszystkich ataków anych sekcji.

Na południe od Pilicy próbowali atakować 
wzdłuż szosy Szydłowiec-Radom, ale zostali po­
wstrzymani ogniem,

Ostatnie wiadomości
Depesze Piotrogroazkiej Agencji telegr.

?„TIMES“ O PRZEMYŚLU.
Londyn. (PAT.) 22 m aja (4 czerw ca). „Ti- 

m es“ om aw iając w e w stępnym  artykule  p. t. 
„T erm iny Rosji“, a ustro-niem iecki kom unikat o 
zajęciu P rzem yśla  piszą:

Jeśli tak  istotnie się stało , to  ro sy jscy  so­
jusznicy nie takim i są ludźmi, k tó rzy  op łak iw a­
liby w ypadek  ten z założonem i rękom a. P ie rw ­
szym  ich odruchem  będzie przedłużanie do o- 
sta tecznych  granic sw ych sil — zaciętego i nie- 
złam anego opora w obec w ro g a ; opór taki tyle 
już razy  od początku w ojny staw iali oni z nie­
zm ienną w y trw ałością . W yższe dow ództw o ro ­
syjskich arm ji p a trzy  na kam panię z punktu wo­
dzenia jej całości i może spokojnie zapom ocą o- 
strożnego obliczenia p rzyszłych  ew entualności, 
napraw ić naw et niepow odzenie w  rodzaju wzię­
cia P rzem yśla, jeśli istotnie trzeba  liczyć się ż 
tem jako z faktem . Duch w  rosyjskim  sztabie 
generalnym  jest taki sam , jak duch w  narodzie. 
js« Rosyjskie niepow odzenie w inno w yw ołać 
u nas now y napływ  sym patji ku naszym  ro sy j­
skim sprzym ierzeńcom  i dow odzi nam  je­
szcze jaśniej, niż pierw ej, że ich sp raw a jest 
także naszą sp raw ą, że naszem  zadaniem  w  
tem w spólnem  dziele jest także zorganizow anie 
narodow ych sił, abyśm y i m y i oni mogli ;ść 
naprzód, nie bacząc na chw ilow e niepow udze- 
nia z pełną uzasadnioną w ia ra  w  konieczne 
zw ycięstw o.

MOWA LLOYDA UEORGEA. -
M anchester. (PAT). 22 m aja (4 czerw ca). 

Na m eetingu pracodaw ców  i p rzew odniczą­
cych zw iązków  robotniczych w ygłosił kanclerz 
skarbu Lloydl G eorge m owę, w  której w sk a ­
zał, że w ynik  w ojny w  w iększym  stopniu zależy  
od zarządców  i robotników  fabrycznych , ani­
żeli od jakiejkolw iek innej grupy. Sw oje posu­
w anie się Niem cy w  zupełności zaw dzięczają 
sw ej zdum iew ającej p rzew adze w  zao p a try w a­
niu w ojsk  w pociski i g ranaty . Sukces w ojenny 
jest w zw iązku z p rzew agą w  organizacji nie­
m ieckich fabryk . 200.000 bom b — m ów ił L loyd 
G eorge — zgrom adzonych by ło  nad głow am i 
dzielnych w ojsk  rosyjskich w  ciągu jednej go­
dziny. G dybyśm y mogli użyć tego  sam ego spo­
sobu w obec Niemców, by liby  oni już w ygnani 
z Francji, a mY w kraczalibyśm y do Niemiec. 
Koniec w ojny  b y łb y  bliski. Ludzi jest u nas te ­
raz  w ięcej, niż dostateczna liczba w  porów naniu 
z przygotow anem  przez nas uzbrojeniem  i a- 
municją.

Jeszcze w ięcej ludzi zg‘osiło się na nasze 
w ezw anie, ale konieczną jest rzeczą, ab y  fa­
b ryki p rzyg o to w ały  dla nas środki, abyśm y 
mogli przebić się naw skróś p rzez  szereg i w ro ­
ga. O siągnięte niedaw no p rzez Francje sukcesy  
m ożna w  znacznej m ierze p tzyp isać  p ra c y  p ry ­
w atnych  fabryk  francuskich. L loyd G eorge za­
kończył w yrażeniem  pew ności, że to czego do­

konali inżynierowie francuscy, mogą zdziałać i. 
Anglicy,

Plotrogród. (PAT.) 22 mała.1 (4 czerwca). 
Pomocnik głównego pełnomocnika Czerwonego 
Krzyża rejonu pótn.-zachodniegul dtoniósł głów­
nemu zantąciowi, że rano Niemcy ostrzeliwali 
nasz front na znaczne! rozciągłości bonusami z 
jadowitymi gazami •

Pierwsza partia ofiar przybyła do 1W#rsza-: 
wy. Dostawiono du W ai szawy tnzy trtwy.

Zwłoki w  najkrótszym czasie będą sekcjo- 
nowane celem ustalenia znamion otrucia pora­
żonych .oryanów. i bezpośredniej przyczyny 
śmierci. i  ̂ ' :

Z takiegoż p&w-udn omawia­
no kwestję udziału rosyjskiego 'Wow. lózerwcpt- 
go Krzyża w  przygotowaniu Ochronnych prze­
wiązek przeciw duszącym gazom i środków 
leczenia osób, otrutych gazami. Główny za­
rząd pioruceył Radzie posptzegóhiyich składów, 
w  miarę możności decydowanie o wsoystMch 
próbach, mających na celu walkę z ładowny­
mi gazami I polecił Radzie składów, bezzwłocz­
nie zakujgjjć i zamówić w, możjiwie największej 
ilości wszystko potrzebne do wśfliki z gazami.

Kijów. (PAT. 22 maji' (4 czerwc?; ,W dal­
szym ćiągu przybywają wielkie partje jelców f  
rannych Austro-Niemców. Rzecz chataktery- 
styczna, że mięczy rannymi procent Niemców; 
jest znacznie większy, niż międtzy zdrowymi. 
Niechęć Niemców; oddawania sią w niewolę ob­
jaśniała nie taje patriotyzmem. jak bojalnią do-' 
stania się do Rosjan, którzy '■zeko/nb naganiała 
jeńców ni Sybir na roboty wespół z katorzni- 
kami. ' '' '' - . ’

Nową wersję o rosyjskich1 okrucieństwach 
usilnie rozgłaszają niemieccy oficerowie, chcąc' 
wstrzymać żołnierzy od poddawanraftsię. , i

Piotr ogród. (PAT). 21 maja (3 czerwca)^ 
Na posiedzeniu nadzwyczajnej śledczej ko-J 
misji, prowadzącej dochodzenia w wypad­
kach naruszenia praw wojennych, przedłożo­
no przeszło 27 doniesień o okrucieństwach; 
wojsk austro-niemieckich. Między innemi po-j 
rueznik jednego z pułków g wa-dji donosi c 
wypytywaniu przez Austrjaków pojmanego do 
niewoli kozaka, w celu uzyskania odeń infor-j 
macji. Nieszczęśliwemu przypiekano ręce, po-j 
tem głowę. Oa przewodniczącego sądu tabel-! 
sltiego otrzymano wiadomość o gwałtach Au- 
strjaków wobec żołnierza Szczegłowa. którego 
przywieziono niedawno do szpitala mińskiego 
ze strasznemi ranami na rękach i nogach. 
Szczegłowa wzięli Austrjacy wraz z czterem* 
innymi żołnierzami koło miasta T. Ranny opo­
wiadał, że Austrjacy nie użyczyli pomocy le-j 
karskiej ani jemu, ani innym rannym Rosja^ 
nom. Warunki życia w niewoli są strasznej 
nie dąwano ani jedzenia, ani napoju Kiedyj 
prośby o wodę stały się bardzo natarczywe* 
bito kijami. Pod wpływem nieznośnegc pra­
gnienia jeńcy doszli do tego, że pili mocz. 
Sku‘kiem tyrh mąk trzech umarło. Dwóch 
Szczegłowa uwolnili kozacy. Pomimo starannej 
opieki Szczegłow umarł w szpitalu mińskrnij

Komisja postanowiła wyjaśnić ws^ystkiei 
pkoliczności, które towarzyszyły wymienionym, 
w doniesieniach okrucieństwom. , „■ > >
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lojnafpflncusbo>angiBl.-nii!niieclia.
(DępęSZ* z nocy).

Paryż (P. A. T ). Komunikat oficjalny wie- 
j-czorny: Nie zaszło nic istotnego, jeżeli nie li- 
jezyć posunięcia się naszych wojsk w  miejsco- 
lwości, nazwanej Labiryntem na poludniowy- 
wschóa od Neimlle—Saint-Vaste. 29 francusk. 
'aeroplanów oominardowało między 4 s 5 rano 
główną kwaterę niemieckiego następcy tronu, 
rzuciwszy 178 pocisków, z których wiele dole­
ciało do celu, tudzież parę tysięcy strzałów. 
.Wszystkie aparaty były silnie ostrzeliwane, ale 
'wróciły nieuszkodzone

Paryż. (P. A. T.) W projekcie ustawy o kre- 
id y ta ji koniecznyh na lipiec, sierpień i wrzesień 
Rjjiot zaznacza, że i. IV. 1915 r. rozchody pań­
stwowe przewyższyły dochody budżetowe o 
'J.61G miljonów. Różnica ta została pokryta o- 
peracjami kredytowemi na 6796 miljonów i za­
liczką „Banyue de France1* na 5525 milionów, 
a także drogą podjęcia wkładów, które zmniej­
szyły się z 430 na 130 miljonóv' Podczas, kiedy 
od 19. VII.—18. XII. 1914 r. operacje kredytowe 
dały wszystkiego 1940 miljonów, a zaliczki Ban­
ku francuskiego 3925 miljonów, stosunek ten 
z gruntu zmienia się od 19. XII. ao 2. V , Kiedy 
-zaliczki dały 1600 miljonów, a operacje kredy­
towe 4850 miljonów. Ribot uważa to za sympto- 
‘iny uspakajające, świadczące o niezachwianej 
'Pewności kraju w  ostateczne zwycięstwo.

Londyn. (P. A. T.) Angielski parowiec 
„Seyditch” zatopiony został przez minę niemie­
ckiej łodzi podwodnej na morzu Fółnopnem. 
(Utonęło 7 ludzi załogi i służąca. Pozostałą 
.część załogi i 8 pasażerów uratowano.

. Hcjna austpjscha-włpsfea.
(Oepegzę z nocy),

Rzym. (P. A. T,)f Komunikat głównej" kwa- 
(tery: Na granicy tyrclsko-trydenckifj wojska 
pasze atakowały w  doljnie Giudicąria, zajęły 
«L 'rę, posuwając się do Copdino i połączywszy 
|Się ze silnymi Oddziałami strzelców alpejskich, 
30óre zeszły do Chiesy ze spadzistycn skąl do-, 
I n  Caffara i Canpnica, Ną granicy Karni 18./31. 

i ły. przy wejścia do Raceula artyleria nasza za- 
fflojnocą silnego ognia z wielkiej' odległości prze­
szkadzała próbom pieprzy jac.ie}a zbudowania 
anostu przez potok alpejski po tamtej stronię 
|grąnicy na północnym stoku Prędęal. Artyleria 
nieprzyjacielska odpowiadała bęz powicdtzenią. 
'aczeonę wywiady, wykonywano w  dolinie AL 

jdano, doprowadziły do zabrania nieprzyjaciel­
skich tpatęrjąłów wojennych. ZR pogoda trwała 

rzez cą|y dzień i przeszkadzała w  podejmowa- 
iu na większą skałę operacji, Ną granicy 

jFriuli; zajęliśmy trwale stoki góry Nero na le- 
jWym brzegu.

Rzym. (P. rA’. T.) Na odbytem na Kapitelu 
Zgromadzeniu zarganlzowanem przez rzymski 
•komitet organizacji ludności cywilnej na czas 
[wojny było obecnych paru ministrów, w tej 
[liczbie Salaodra i Sopnino. Pierwszy w swojej 
(Przemowie zaprzgęzął, jakoby utworzone w 
Iswpiip składzie w listopadzie 1914 r. minister­
stw o zmienno kierunek włoskiej polityki zagra­
nicznej; ministerstwo nigdy kierunku nie zmie­
niało. Odo ostro osądząło wystąpienie Austrii 
r rzęęiw Scrbji od chwili kiedy się p tęm dowic- 

Idziąłp. Ono przewidziało następstwa tęgo napą- 
(du, czego ludzie, którzy obmyślili tak piesu- 
jfflięijnę uderzenie na Serbję, n|ę pi zewjdzjęji. Sa- 
Jąncjrą przeczytał telegram wysłany 12. IV’ 1914 
r, przęz -San Giuliąpo księciu Ayąrna, W którym 
tęnżfi przypomina ostrzeżenie dane flotowowi, 
że Austrja nie ma prawa podiecia takiego kroku 
W Belgradzie nie porozumiawszy się zę swoimi 
śafsymjebeńęąnrij Saiąndra dodaj, że z nowodu 
wyraźnego dążpnia Austrji do wywołania wojny 
on i San Giuliano Powiedzieli Florowowj, że 
Wiochy nie są zobowią zane do popierania Au- 
óstrji na wypadek wojny z Rosją, gdyż wolna ta­
ta  byłaby następstwem w zyw ającego napadu 
[Austrii, 27. i 28. VII rząd wioski w Berlinie i we 
jWiedniu wprpst postawi! kwestię ustąpienia pro- 
Iwincji włoskich należących do Austrji i pświad- 
fczył, że jeśliby Włochy nie dostały wystarcza­
jących kompenzacji, to trójprzymierze ostatecz-

nieby się rozpadło, Salandra dodał, że bezstron­
na historja wykaże, te  Austrja, która w lipcu i 
październiku <4913 r. me znalazła we Włoszech 
uznania dla planu wystąpienia pizećiw Serbji, 
w r. 1914 latem w  porozumieniu z Niemcami 
postanowiła wypróbować nową metodę niespo­
dzianek 1 polityki faktów dokonanych.

WYWIAD Z  BILIŃSKIM.
„Birż. Wiedora.’ w kopenhaskiej depeszy 

z 16 (29) maja przynoszą następujące info-r 
m acje:

Austro-wggieraki minister skarbu Bijińsk1 
w rozmowie z współpracownikiem „Neues 
W:ener Tagblattu “ wyraził nadzieję, że nawet 
najbardziej małoduszni ludzie monarefaji j,u- 
stro-wggiefskiej zaczerpną z wojny z Włochą- 
mi nowych moralnych sił i jasno zó*dzą So­
bie sprawę, że Austrc Węgry musza walczyć 
do ostateczności, gdyż postawiona jest na 
kartę ieh mezawisfość państwowa.

Biliński w rozmowie uczynił cenne przy­
znani0, że jeszcze w lutym, gdy rokowania i  
Włochami dopiero się zaczęły, nikt z mini­
strów obu połów państwa nie przypuszczał, 
ii Włochy wystąpią z bronią w ręku. Wszy­
scy uważali wzmożone przygotowania wojenne 
Włoch za zwykły manewr

WŁOSI NA SERBSKIM FRONCIE?
Z kompetentnych źródeł piotr ogrodzkich 

donoszą do „Goł, Moskwy**, jakooy Włochy po­
stanowiły front serbski zrobić głównym1 teat­
rem swych działań wojennych. W tym też ce­
lu w najbliższych dniach zostanie wysadzone 
wojsko włoskie na ląd w Czarnogórze.

W KAT kKOMBACfl.
Rzymski korespondent „Daily Chronicie11 

telegrafuję: W Rzymie zaniepokojeni są możli­
wością ukrywania sje niemieckich i aust-jaękięh 
szpiegów w kątakombach, które ciągną s}ę za 
Rzymem pa kilką kilometrów, Prąwie wszyst­
kie prace około odkopywania katakomb doko­
nywano pod kierunkiem niemieckich uczonych. 
W katakombie, zwanej San Sebastiano, je­
szcze przed mięsiącem Niemcy kopali, Kata- 
komba ta leży niedaleko punktji, mąjącęgo 
wńżife* znaczenie wojskowe.

Hi M i a t w l i .
Nisz. (P. A. T.) Z Bitolji donoszą, że Ser­

bowie, ścigając albańskie czety, które wyko­
nały napady m  terytoi jum serbskie zajęły Podm- 
raJąję i otaczające ją wzgórza. Ofenzywę 
prowadzono w kierunku do Mokrej Planiny zaję­
tej 30. V. ze wszystkimi wzniesionymi punktami 
i paru wsiami. Zajęto drogę Strugadibąr i całą 
Dbbską Malesję. Cel ofer.zywy armii serbskiej 
leży w tem, aby zabezpieczyć od okolicznościo­
wych napadów pograniczne części Serbji. Spo­
kojna ludność chrześcijańska i muzułmańska z 
radością wita Serbów i oddaję im broń.

Londyn, (P, A. T.) „Temps"* donosi z No­
wego Jorku, że Rumunia zamówiła pół miliona 
pąr butów w fabryce Binghamnpton,

Z RUMUNJI,
Z Bukaresztu telegrafują do „Russk. § j “ 

pod datą 19 maja (1 czerwca): Francuski po­
seł- Biondel zwrócił się do pręz’„ dęnta rumuń­
skich ministrów Bratianu w imieniu państw 
trójporozumienia z żądaniem, aby Bratianu do 
dwóch tygodni dał ostateczną odpowiedź, czy 
Rumunia zamierza wmieszać się do wojny. 
Biondel wskazał, że sprawa odstąpienia1 Ru­
munii Czerniewice i części Banatu będzie roz­
strzygnięta na konresie pokojowym.

Bratianu odpowiedział kategorycznie od­
mownie i świadczył, że Rosja nie ma prawa 
odmawiać Rumunji całe; Bukowiny. Rokowa­
nia z Bratianu można uważać za ukończone.

NOWY PRZrDSTA WICIEL BULCARJ1 
W KWIRYN Al E.

„Russk. Słowo** donosi, że w miejsce Rizo- 
wą mianowano posłem bułgarskim w  Rzymie 
dra Stanczewa, jednego z najpopularniejszych 
i najzdolniejszych bułgarskich dyplomatów, za­
żywającego wyjątkowego wpływu na dworze 
bułgarskim.

stwa 1 w- pisze Amfiteatrów „korespondent
„Russk. Słowa** — nazwisko Stanczewa nie 
mówi nic zdsecydow«iwgo, gćyz W ciągu dwu­
dziestoletniej mej znajomość, z  tym dyplomata 
.widziałem' go* i w  jednym ji w  długim obozie,

Kopenhaga (PAT). 119 maja (1! Czerwca). 
Agencja Ritzaua donosi: |Wj zimie rząd duń­
ski zatizymał przesyłkę do Bułgajjl ładunku 
duńskich karabinów masaynowyct, wobec te­
go- że szwedzki p a ro w w  „Blouite**. na któ­
rym łacAjnek ten miana adtesłać do miejsca 
przeznaczenia, według1 wszelkich oznak nie 
mógł odbyć tak dalekiej podróży. Od kilku ty ­
godni ocuDj^wają się znowu rokowania W kwe­
stii wysłania tego transportu. - v  r L W  rv- ■

P u r y  z Turcjg.
Londyn. {P. A’. T.) rAdmiralicja donosi, żc 

wczoraj ram. angielska podwodna łódź operu­
jąca na morzu M angara zatopiła wi zatoce Tan- 
der wielki raemSpckt trausportowiec.

Saloniki (P. A. T.) Z Mittleny doroszą, że 
oppracje na półwyspie Galnpoli toczą się z wiel- 
kiem obnstnonnem jnaitężenieir; Armje walczą z 
wielkim hór(»żmem, pojTiOoząp poważne straty.

118./31. V. przez part godzin nota sprzjmiierzoiia 
bombardowała fortecę Dardanele, która odpo­
wiadała. _______

Z Japonji.
Tokio. (P, 'A. T.). Zgodnie z przyjętym prze; 

parlament projektem urtav.y o dwu nowych1 dy- 
wizjach w Korei, formaksfa ich zacznie się w  r. 
1915, a skończy się w  r. 1921, Minister wojny o- 
śy iaaezyi w izbie wyższej, że w  natoliższyci; 
latach zostanie wniesiony projekt ustawy "ę 
sformowaniu trzech uuwych d y w iji zgodnie 
2 planem z 1907 roku celem doprowadzenia ai 
mji do liczby 25 dywazji. Według pogłosem 4 no­
we dywizje zostaną1 smkwwterowane w  Man­
dżurii, na Formmae i Chokaiac. Pięciu niemiec­
kich wybitnych kupców z  Jokohamy wj^ilalono 
i  Japonjj ,zą stofwut? z  jeńcami i rozszerzaniu 
niemieckich gazet, i

Tokio, (P. A, T.) Na interpelację pisemną 
bezpartyjnych minister spraw zagranicznych od­
powiedział, że ustępstwa w ultimatum zostały 
wywołane chęcią zakończenia układu z Chinam: 
polubownie bez naruszania pokoju Ua Dajekin: 
Wschodzie, Chiny nie da>y rwarancji, że nic 
ustąpią Nienicom no.wej ipodctawj'] w  zamian za 
tracone Tsingiau. Japonia jednakowoż spowo­
dowała oświadczenie Chki o nieustępowaniu 
chińskiego wybrzeża cudzoziemcom, przez co 
osiągnięto cel wypowiedzenia wojny Niemcom.

Tokio, (P. A. :T.) Votnm nieufności dla, ga­
binetu za politykę chińską odrzucono w  izbie 
niższej większością 232, przeciw, .133, y y y ,

ODJAZD PERNBURGA Z aMFRYKI.
Nowy Jork. (P. A- T.) Korespondent „Asso­

ciated Press** telegrafuje z Waszyngtonu, że 
Anglja, Francja i Rosja zapewniły Stany Zjedno­
czone, że nię przepuszczą swobodnie Dęrnbur- 
ga w  drodze fdo Niemiec. Korespondent „Ewe- 
ning Pest** telegrafuje z .Waszyngtonu, że Dern- 
burg 30. V./12. VI, wyjężdża do N< rwcgji na pa- 
rowćh gorwęgękiią* ‘ ti,, •

ł r—
Sztokholm, (P. Ą, T.), Po {>rusKi°j izby po­

słów centrum wniosło propozycję wprowadze- 
nią podatków na zwięk59Pn9 diocnody. z powodu 
wojennej koniunktury,

Z njemipckich sprawozdań O stanie żniw 
upatrują, że w  Niemczech istnieiŁ poważne oba­
w y o rezultaty przyszłego urodzaju z powodu 
Silnej posuchy.

Piotrogród. (PAT.) 22 maja (4 czerwca). — 
Minister spraw wewnętrznych zabroni* używa- 
nia języka niemieckiego w  pocztowej i telegra­
ficznej komunikacji wewnątrz Cesarstwa.

Jekateryiu)dvF. (PAT.) 22 maja (4 "zerwcs) 
Prwódź się wzmaga. Zatopiona elektro"vnia. ~\ 
Miasto bez światła i wody. W arsztaty, drukar­
nie, fabiyki używające energji elektrycznej sta.

-Co «lo russofilstwa ezy russofob- nęły„
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T7ADE5łANe
Szczepienie ochronne

p rzeo lw  o*ple — d o sk o n a łą  k row ianką
wykonuje cod~lcualc od 2 dc 6 godz.

DR. knnOL HAI8IG, ul. wcipronek 3> I p.

D entysta dra B rze sk i
Lwów, ul. A kauem icka 3, U p. 

w yjm ow anie z ę ió w  b ez  boku, korony , m o­
s tk i — oeny n o rm alne .

i Okulista

Dr. Leon Grudęr
ul. FJoiwn&wicz* 11

Du. S . MIKOŁAJSKI
ordynuje w  chorobach w ew nętrznych 
od  godziny 3-ej do 5-ej po  południa 
Szczepienie krow ianką od g. 10— 11.

u l .  Ś n i a d e c k l b t  6 ,  l l  p .

Cykorję kolinaką
ki w b ąeow ej W i* n i e p rz o d a je  bu r' ow nio
firma Sta Lambert i Ska
b u rto w n a  s p r z e d a ł  ‘w s  » #  opw^ywo*voh 
Lwów, i  i Pedlew Jtkiogo 7. — V#l. tir . >PO 

D etajlioznie  u rszędzio  do nabycia .
WSZECH NAUK LEKARSKICH

O r. W- A E C H O W I C Z
o rd . p rzy  ul. Ż ó łk iew sk iej 27. 

S Z C Z E PIE N IE  OCnKONNE OSPY.

KROS=KA<
R e p e rtu a r  teatru , m ie jsk iego .

D ziś „Prym as cyganów 1',  o p e re tk a  Kailmanna.
Początek  o godzinie 6 Vj w ieczorem .

W  te a trz e  w odew ilow ym  ~„C asIno  de
P a r is “. Dziś premjera nowego programu, któ­
ry potrwa włącznie do poniedziałku. Graną 
będzie operetka Offenbacha „Wyspa Tulipana**, 
oraz „Wesele w Ojcowie", wielki balet w 1 
akcie, układu St. Faliszewskiego. W  solowych 
numerach w ystąpią; p. Stocjielska, śpiewaczka, 
subretka p. Delius, pp. Leszozycowie z W ar­
szawy, w scenie transformacyjnej, p. Łoziń­
ska, tancerka, p. Rossakowa i p. HaniszewskL 
Początek przedstawienia o godz. 7 bez wzglg- 
du na pogodg.

arrj!«—- » ^
B oże C ia ło  w  kościele  O. O. B er­

n ardynów . Jutro w niedzielę 6, b. n». o godz,
9 rano (czas średn. europ.) J, E. ks, Ąrcypi- 
skup-Metropolita Bilczewski poprowadzi proce­
sję Bożego ciała z kościoła 0 0 . Bernardynów 
pacem  Bernardyńskim, ulicami: Pańską, Ka­
mienną, Batorego, placem Halickim i Bernar­
dyńskim z powrotem do Kościoła. Uprasza sig 
wiernych katolików, mieszkających przy tychże 
ulicach i placach, aby 0 ile możności, raczyli

firzystroid okna swoich mieszkań ob**0zai,ii re- 
igijnymi i płonącymi świecami, a balkony 

dywanami i kwiatami.
M uzyka koście lna. W  czasie uroczy­

stości Bożego Ciała w  kościele 0 0 .  Bernar­
dynów, śpiewać będzie jutro w  niedzielę o g.
10 rano (czas ratuszowy) podczas mszy cele­
browanej przez JE. ks. arcybiskupa Byczew­
skiego znakomita śpiewaczka operowa p. Ja­
nina Korolewicz-Waydowa przy akompania­
mencie p. Wójeikiewicza, oraz Chór „Feha".

W  kuplicy  z a k ład u  6w. T e resy  
przy ul. Leona Sapiehy zostanie odprawioną 
Msza św. jutro w niedzielę dnia 6. Lm. o go­
dzinie 12 w południe (czas ratuszowy) pod­
czas której odśpiewa pieśni chór Tow. śpie­
wackiego „Echo* a  jeden z czioptów wyko­
na partjo solowe,

R r. kat- a rcy b isk u p  w arszaw sk i, ks. 
Aleksander Katowski otrzymał order św, Sta­
nisława I ki. (Kurj. warsz.)

K oncert K ochańskiego. W Kamieńcu 
koncertował 10 maja W acław Kochański, cały 
dochód z koncertu oddając Komitetowi pomo- 

, c j ofiarom yrojńjf w Królestwie,

Ulgi dla Jeńców. Jeńcowi słowianom, Ru­
munom, Włochom i Aizato-Lotaryńczykorr. przy. 
znane będą pewne ulgi; ministerstwo wolny ro­
zesłało okólnik do gubernatorów, by zawiado­
mili instytucje, ko, wystające z  pracy jeńców, że 
jeńcom wymienionego pochodzenia ma być wol 
no wychodzić na miasto do godz. 7 wieczorem. 
Natomiast nip wolno żadnym jeńcom przebierać 
się w  cywilne ubrania. — (Piotr. Kurj.).

Von Prltwitz w jjlęwoll. Komejidanf Liba 
wy, generał von Prlcwitz, wyjechał dnia 14 
(27) maja automobilem na przejażdżkę. Patrol 
wywiadowców rosyjskich, którą p^zedostaia 
się pbzu dmę oojową, schwyiąła automobil, 
zniszczyła konwój i wzięła vęn Prtt witza wraz 
z kilku towarzyszącymi ijjtł oficerami, Wzię­
tych do niewoli jeńców odstawia wywiadowcy 
do Mitawy. („Piotr. Rurj.“).

„Lw. Wiestn." dóbęsŁ Źf wziętego <Jb nie­
woli v. Pritwitza, zastąpił w  ubaw ie major 
Meller, Który nawnie], jaKO protegowany ba­
ronów, był buchalterem, i '

Z am knięcie  filji n iem ieckiej fabryki. 
W  Moskwie zamknięto fabrykę farb Bayera, 
która w rzeczywistości była filją fabryki w 
Elbersdorfie. Na sKładzio fahiyin było goto. 
wych 10 tys, pudów farb. („Rirż. Wied,“)

T rzecia  w tosem ia w y s ta w a  now o­
ści tow arow ych  w e Lw ow ie „Muzeu.n wy­
nalazków i handlu", urzą Izające perjodyczne 
wystawy, otrzymało 21. b. m. pozwolenie Gra- 
aooaczrlnictwa na otwarcie wystawy w sali 
G!ełdy w gmachu Izby handlowej, ul. Akade­
micka 1. 17. — Wystawa cb^jmie charaktery­
styczne nowości towarowe, zwłaszcza oparte 
na nowych pomysłacr* 1 wynalazkach oraz 
wszelkie krajowe wyroby przemysłowe z szcze- 
gólnem uwzględnieniem działa spużywczego i 
nygjeny. — u w arc ie  dnia 6. czerwca 1915 
Cpróez już podpisanych przyjgiuje gię jeszcze 
dalsze zgłoszenia wystawców w lokalu Muzeum 
-  róg ul Akademickiej — wchód od ulicy 

Ghorazozyzna L 5, parter, między godz. 3 a  4 
popołudniu.

M iejska sp rz e d a ż  w an n ą , Magistrat 
miasta Lwowa zawiadamia, te  z dniem dzi­
siejszym rozpoczyna sprzedaż wapna palonegp 
(niegftfcjoipgo) do celów dezynfekcyjnych. W a­
pno naby waó można w dowolnych ilościach 
po cenie Rb. 3*50 za eetnar metr., wzg’ędnie 
po 4 kopiejki za kilogram w Rzęźpi miejskiej 
na Gabrjelówce.

Z  sal? sądow ej. Trybunał sądu karnego 
skazał czeladnika piekarskiego Izaaka Boksera 
na 4 miesiące więzienia za kradzież konia,

KradżiCŻę. Na szkodę Anastazji Grubej, 
zamieszkałej przy ul. Wufeckiej 1. 26, skra­
dziono wczoraj z zamkniętej szafy gotówkę 
65 rb. — Róży Wójcik, zamieszkałej przy ul. 
Sykstuskiej I. 19, skradł ktoś z kufra 100 kor. 
i 57 rb.

O b rączk ę  ś lu b n ą  z ło tą  znaleziono na 
rogu u l  Teohniekiej i Kleinowskiej. Do ode­
brania w Administracji „Gazety Wieczornej*'.

M apa E uropy  środkow ej w po działce 
1:2,000.000 wyszfą nakładem Księgarni Pol­
skiej Bernarda Połonieckiego. Mapa ta  obejmu­
je ziemie trzech cesarstw: rosyjskie po zatokę 
ryską ną północy, Kaługę i Połtawę na wscho­
dzie, a Morze Czarne na, południe; ausij-jacMe 
aż po Dunaj (kraje ząphodniu-tiłowiańskie, nie­
mieckie północne i węgierskie); i niemieckie 
ąż do południka Lipska. Linie kolejowe odzna­
czają się wyraźnie czerwono, Cena nizkg: go 
kopiejek.

„KINO APOLLO" daje dziś i jutro wspa­
niały, wiełee urozmaicony i bardzo zajmujący 
pregram, Między innemi dwa sensacyjne dra­
maty kryminalne, dwie wyborne humoreski i 
zdjęcia z natury. Znakomita muzyku salonowa.

„KINO KOPERNIK" daje dziś w programie: 
!. Gingi, piękne zdjęcie z natury. 2. Potęga 
miłości, wzruszający dramat salon, w 3 akt.
3, Skutki podobieństwa, doskonała komedja.
4, Polskie napisy I Dwje drogi, prześliczny dra­
mat w 2 aktach, u. Wierny pies, arcykom.

„KINO KORSO", pl. Akąderoinki 5. — Od 
wczoraj „Sprzedane szczęście" (II serja) z Astą 
Nielsen. W spaniały dram at: „Ten w płaszczu". 
Najlepsza z całego sezonu komedja: „Pan X. 
i jego dziwne przygody".

STANISŁAW GOTFRIED
auaolw ent p raw  

najukochańszy syn Dr. Jana  i Józefy z  E /o p lo - 
wski cb G ottfnedow  

zgasł w  Panu v, 2c, rok., życia po długich i 
ciężkich cierpieniach w  dniu 4 czerw ci 1915.

Pogrzeb odbędzie  się  6  czetw ca 1915, o g. 
5 po poł. , .z a s  ratusz,) z  krypty kościoła 00. 
Tsrnaruyr.ów  na cm entarz Łyczakow ski do gro­
bow ca rodzinnego.
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Z  TEATRU.
(„Ojciec I syn". — Występ Nowackiego.

»W  go łębn iku"),
(Dokończenie).

drobił Esmar, z tej’ swojej sztuki tryptyk zj 
pogłębionym zgoła nie komedjowo aktem dru­
gim i z płytszymi, wesołymi aktami skrzydłowy­
mi, pierwszym i drugim, I tu jego świeża1, nici 
przebierająca w środkach meza wszeptała mu 
Jp ucha śmiały pomysł: kazała zrobić akt trze­
ci sytuacyjnem powtórzeniem pierwszego, scen 
niczną paratiazą z tą tylko lózrucą, że role wj 
nich się wymieniły, grzesznik wyrósł na1 kazno­
dzieję, Jako pomysł jest to zręczne, stwarza1 
nowe źródło wesołości. Mimo wszystke sztuka^ 
którą osądzalibyśmy bpz tej gry w  g^ze powa­
żnie, staje się skutkiem tego sztuczką. Trzeba 
było wybrać. Albo dać tylko dwa akty, tą 
skrzydłowe i wtedy byłby „Ojciec ii syn** nlepo-j 
róy.maną, najlepszą ze znanych mi farsą. Alba 
uniknąć tej zabawy w  poważnej komedii 1 ocaJ 
Iić sztucr jej nietykalną, społeczną gooność,

Jeżeli prócz tej jednej plamy były na słońJ 
cu Esmana jeszcze jakie innej to  już ani jego wi­
na, ani świetnej reżyserji, tylke aktorów. Njei 
wszystkich rozumie się. Chwiejny jako rrtłodzie-i 
niec Okurnieki znalazł mocny wyraz dopiero 
na' dojrzałość „syna". Dobrzański łamt, jaki 
mógł „ojc?“, rolę nie dla siebie i drj jtj zę swo­
jego ąktorskiegc składa tyle s:Tnpa*yęznyęt, ry-J 
sów, że ta postać żyła, cnoć co prawda na sk^-i 
dany kreayt innych kieąęji tego uzdolnionego- 
artysty. Że z językowych łamańców, który-thl 
autor i tlómaęz na spónrę obdzielili Zielińską, po-j 
trafiła artystka (wywieść zdrową, przepysznąj 
postać, będącą serdecznym kiiem sztuki, tp jua 
tajemnica jej talentu, który jest jakgdyb^j 
Poio, żeby pokonywać największe trudności. Ą 
trudnej, bo narzucającej szablou roh w yszłf 
zwycięsko pani Borkowska. Zwykle ma ta  ą r 
tystka v' grze coś anemicznego, jakiś przyhła 
dły urok. Tym razem uderzyła mnie śmiała, 
zdecydowaną w linji postacią. -Widać tu  zastu-ł 
ge nowego kierownictwa, które opukuje po le­
karski talenty i zaleca im zmianę powietrza, o 
ile dotychczasowe nie służyło. Za opiekę temu 
kierownictwu powinna być również wdzięczna 
panna1 Latoszyńska, grająca tym razem powśdą-J 
gliwie, bez taniego efektu, a coraz bliższai 
szczerości i bezpośredniego życia na scenie. Na-J 
tomiast kierownictwo powinno być wdzięcznej 
Otrembowej za jej arcydzielna grę, jakby, wizjęl 
burżuazji dmńskiej stawiającą przed1 oczy. £)ale-| 
cy od Danii, zdezorientowani w  grze byli papii 
Dobrzańska i pan Pygier. Daleki od wszelkiego 
wyobrażenia o poważnej scenie był pan; Za^łK  
dizki. Zdaje sie ten aktor nie wiedzmć, że aktpr-; 
stwa trzeba się uczyć od abecadła;. Deklamacji fj 
sztucznego śmiechu nie njożna nazwać grą. Al 
ze salonem nie ma.ią nic wspólnego ambitne ne-' 
zy operetkowego chórzysty. Lepiej przedstawili 
się w małej swej rólce pan Dyński, do^cottalei 
ucharakteryzowany i mówiący pc prostu.

* it*
Wczoraj wznowiono „Gołębnik“ Nlkorfc^ 

wicza. Ta pseudoiredrowska sztuka, w, której 
udają zapach papierowe róże, a poatę udaję 
dziennikarz, ma zawsze względy, u publiczne*1 
ści. Może dlatego, że publiczność udaj® teskna- 
tę do pogody, słońca, zdrowia i innych równia! 
pięknych rzeczy, które zresztą są u Nikoro-i 
wicza tylko zręcznie odczyszczonymi z, rdzy, 
rekwizytami teatralnymi. Dziś nie czas spierać 
się q  tę komedję, wiązaną różuwemi wstążka-’ 
mi i wydeklamowan^ w wierszu na rnuenin^
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| publiczności, której wypada tylko być wdzięcz­
na i chwalić. Rozważną ocenę takich utworów 
przynosi zwykle późniejszy czas. Tu zanotować 
mi tylko wypada powitanie, jakie zgotowali 
widzowie Nowackiemu, temu arcymotylowi, 
który jjrzyieciai z daleka do róż, witych z bi­
buły. Byl ten doskonały aktor w  sztuce Niko- 
rowicza przedewszystkiem wirtuozem, jakby 

! czuł, że wszystko, co mówi i myśli, jest z grum 
tu fałszywe. Stąd może wziął się w  jego 
' grze jakiś ton ironiczny, jakby zaprzeczający 
to wszystko, o co idzie w  komedji i stwarzają­
cy drugę grę: najsurowszą, bo z  samego boha­
tera wydobywającą się krytykę sztuki. Z oto­
czenia bohatera wymienić można zaledwie Ka­
sińskiego, świetnego hreczkosieja i Otrębową, 
doorą ciocię. Ratowali sztukę jeszcze Jaworski 
i Dobrzański, serdeczni aktorzy. Reszta ról by. 
la albo obsadzona niewłaściwie, albo graną nie­
udolnie. Czasy mszczą się na nas,

STANISLAWj MAYJCOWSKI.

ProjeM reorganizacji M  Polskiego.
„Kurier Poranny" warszawski otrzymał 

z miarodajnego źródła w Piotrogrodzie nastę­
pujące dane o projekcie reorganizacji Króle­
stwa Polskiego:

Podstawową zasadą projektu jest, iż przy 
reorganizacji kraju polskiego pozostają wspól­
ne dla Cesarstwa i Królestwa Polskiego Insty­
tucje prawodawcze, armja i flota, moneta, 
poczta i telegraf, zarząd skarbowy, koleje, ta­
ryfy i sądy.

Następnie projekt zaaresla następujące 
zmiany w zarządzie kraju:

Tworzy się Namiestnictwo; przy Namiest­
niku tworzy się osobna rada, w skład której 
'wejdą: członkowie z mianowania, członkowie 

urzędu (wiryliści), członkowie wybrani przez 
■samorządy miejskie i ziemskie (ci ostatni za­
twierdzani przez Namiestnika). Władze miej­
scowe w kraju mają prawo mianowania na 
iurzędy miejscowe osób pochodzenia polskiego, 
od wszystkich zaś mianowanych na urzędy 
Administracyjne wymagana będzie znajomość 
języka polskiego.

Dalej projekt przewiduje: 1) wprowadze­
n ie ziemstw w postaci rozszerzenia na Królestwo 
Polskie ustawy z 1890 r. ze zmianami i do­
pełnieni ami, wywołanemi przez warunki miej­
scowe; 2) wprowadzenie sądów przysięgłych 
■i sędziów pokoju z wyboru. 
i W  kwestji praw języka polskiego projekt 
[ustala następujące zm iany: 1) ludność polska 
:otrzymuje prawo zwracania się w języku pol- 
sirim do wszystkich instytucji administracyj­

JANINA WALICKA.

NOKTURN WIOSENNY.
\ A

) , „Pachną kwiaty i wonią wybuchają 
iA drzewa*1. Tetmajer.

* Cicha, pogodna noc majowa. Powietrze czy- 
sie, tak przedziwnie czyste, że można rozróż­
nić poszczególne zapachy, przedzielone prze- 
Strzeniami pustemi, dziewiczemi, jak kosztow­
ne esencje perfum, zawarte w  szklanych flako­
nach. Najpierw noc oddychała wonią bzów, 
bzów rozmarzonych, niewinnych, jakby sen­
nych jeszcze, upojonych własnem, choć nie- 
świadometn siebie pięknem. Bo bzy, to pierw- 
Ezy sen miłości natury, cudowny niepokój ro­
ku przed nieznaną sobie jeszcze rozkoszą, to 
'drzemiące pragnienie, przeczucie niejasne bu­
dzących się zachwytów i pragnień, jak dusza 
młodej dziewczyny w dniu jej zaręczyn z ideal­
nym oblubieńcem.

Nieco1 dalej z klombu konwalji płynie ku 
ktnnie zaDach słodyczy subtelnej, rozmarzają­
cej, od której oderwać się trudno, jak od pierw­
szej, nieśmiałej pieszczoty ust nieświadomych...

Z zarośli unosi się woń glicynii, której 
kwiaty zaczęły otwierać swe motyle skrzy-

nych i sądowych kraju z zachowaniem języka 
państwowego w bfurowości tych instytucji; 
2) dopuszczone jest prowadzenie biurowości i 
obrad w języku polskim w samorządach miej­
skich i ziemskich, w towarzystwach prywat­
nych i organizacjach; 3) nadaje się prawa 
państwowe kończącym szkoły polskie z wa­
runkiem zdania egzaminów w komisj. rządo­
wej według zatwierdzonego programu; 4) wpro­
wadza się wykład w języku polskim we 
wszystkich szkołach krąju, wyższych, średnich 
i niższych z zastrzeżeniem, aby język rosyjski, 
literatura, historja, gepgiafj* i prąwoznawstwo 
rosyjskie były wykładane po rosyjsku.

Projekt zawiera również zastrzeżenie, iż 
oddzielne jednostki mają prawo zwracania się 
do urzędów i instytucji prywatnych w języku 
rosyjskim i że zachowują się w kraju szkoły 
rosyjskie, celem zaspokojenia potrzeb oświato­
wych ludnofęi rosyjskiej.

Wreszcie projbkt przewiane:
1. rozssw m lie prawa katechizaoji nie- 

tylko w kościołach, ale i w lokalach prywat­
nych;

2. rozszerzenie dozoru biskupów kato­
lickich nad wykładem religji w szkole świe­
ckiej i nad seminarjami duchownemi;

3. pozwolenie na urządzanie kaplic w lo­
kalach prywatnych i ołtarzów przenośnych;

4. ulgi przy zakładaniu Lractw religijnych 
i budowle kościołów;

5. nauanie kościołom rzymsko-katolickim 
i innym instytucjom duchownym prawe wła­
dania nieruchomościami i nabywania ich r.a 
ogólnych zasadach. (Dz. Kij.)

OGŁOSZEI7IA

ZDROWIE*
I koncesjonow ana fabryka sztucznych wód m i- A  

neralnych i napojów  musujących, będąca pod 
kontrolą przem ysłow ej komisji Lw ow skiego 

T ow arzystw a L ekarskiego — poleca:
sodow ą, znakom itą lim oniadę 

Vy ^ zw ykłą w trzech  odm ianach.
N ajlepszego rodź.**''<i iim ensady nto- 
i o.we tzw . „LlflnONYfr w 15 odm ianach. 
W odę m ineralną sztuczną w rożnych gatun­
kach. W ina ow ocowe „E 2 E 2  ALK.OH t l _ “  

gruszkow e i jabłkow e.

R U S S K I  K W A S
chlebow y, trek to w y  i miodowy.

Fabryka kupuje także  próżne flaszki w ka­
żdej ilości. 2%

forów, ul. Zdrowia 9. Tb!. Nr. EM.

dełka: woń miękka, łagodna, miodowa, zwi­
sająca w  powietrzu, jak nieuchwytne i niedo­
strzegalne niteczki jedwabiu. Gdyż wbrevr o- 
gólnemu mniemaniu zapachy nietylko unoszą 
się w górę; opadają cne ciężko i zbierają pod 
liśćmi krzaków swe esencje niewidoczne, a jed­
nak istniejące rzeczywiście, tak że nieraz w y­
starczy niebaczny ruch, by zmącić zapachy, u- 
zbierane i ukryte w cieniu.

Przyszło mi na myśl wówczas, że żyjemy 
wśród rzezy boskich, cudownych a tajem­
nych, nie znając ich i nie starając się o zba­
danie. Cóż bowiem wiemy o zapachach? 
Stoimy wobec nich na stopniu odczuwania bez­
pośredniego, podobnie jak ongiś pasterze chal­
dejscy patrzyli na gwiazdy: widzieli je, rozróż­
niali jedne ud drugich — i to było wszystko. 
Mv czujemy zapachy, czasem rozkoszujemy 
się nimi i to wystarcza. To też kiedyś, pra­
wnukom naszym wydawać się będziemy barba­
rzyńcami, zgoła nierozumiejącymi cudów, ja­
kie im świat ofiaruje.

Czem są zapachy kwiatów? Jak się w y­
dzielają one? Jaką rolę odgrywają w  życiu 
rośliny? Czy są one dla kwiatów tern, czem 
jest śpiew dla ptaków, środkiem odczuwania, 
bronią selekcji, wyrazem miłości? Czy ukryty 
w cieniu drobny fiolek przyzywa cichutKC? 
Czy róża głosi swą namiętność, a bzy marzą 
o subtelności uczucia? I dlatego wonie z tej

P ru łb y , tłóm aczenip osyjskle, angielskie i nie- 
miLC.Kie, „A rgus", K opernika 22, I p.

0 s j L C 2 . ę t i n o i ć *  Pierw szy chemiczny zak ład  czy­
szczenia i o m aw ian ia  garderoby  m ęsidej i 

dam skiej, Szymon W ejss, S y k s t u s k a  10.

Do k to r m ad. poszukuje tym czasow ego i ajęcia, 
chętnie na prow incji, d la  zw alc2enia epidem ji, 

ew entualnie w Z akładzie dentystycznym  lo  ekstra­
kcji. Z głoszenia pod „Lekarz" ac adm in istr. „G az. 
W iecz."

W
U

aty , sz lau ch y , hegary , suspensorja , artykuły 
gum ow e po leca  Feder, K ołłątaja 5.

( ty o a iu  i.b łyk f do go len i: i „G ilette" ostrzę
i przyprow adzam  do stanu  pierw otnego po 6 

kop. z a  sztukę, P illitzer, fryzjer, Skarbkow ska 4.

Owo b e , k tó ra  zgłosiła się z kluczam u dozorcy. 
T ea tra lna  ? , zechce za w ynagrodzeniem  oddać 

firm ie „M jehał O bogt1".

PRZEMYSŁOWY!
L W Ó W , 3-go MAJA ę.

(FILJa  . L»KQHOBYCZ RYNEK)

GODZINY KASOW E OD 9—^

PRZYJMUJE

W k ł a d k i  o s z c z ., d e p o z y t y
WYNAJMUJE

s c h o w k i  e e z ^ i e c z e ń s t w a
(W  SKARBCU PANCERNYM)

OTW IERA

= =  RACHUNKI BIEŻĄCE —
PRZYJMUJE

ZLECENIA NA W S Z Y S T K I E

( M IE JSC O W O ŚC I w C E S A R ­
S T W IE  R O SY JSK IE M .

samej epoki roku maja w  sobie ooś pokrewne­
go, braterskiego? Dlaczego pierwiosnki, od­
ważnie przebijające powłokę lodową i sasanki, 
te pierwsze dzieci1 wiosny, tak nieśmiałą, deli­
katną tchną wonią? Dlaczego skonstatować 
można pokrewieństwo między zapachami bzu 
i konwalji tak świeżymfe dziewiczymi, pełny­
mi młodocianego iwidzięku? I między zapachami 
lilji i róży, zmysłową wonią iata, wonią gorącą, 
m ięsną, upajającą swym oddechem, cielesną 
jakby i krzyczącą o swych nienasyconych pra­
gnieniach rozkoszy? Dlaczego szaleństwa w y­
razem jest woń tuberoz cieplarnianych i dla­
czego trują swym zapachem dziwaczne ciała 
storczyków?

Tak. zapach jest zapewne dla kwiatu w y­
razem jego duszy, wyrazem najwyższym, naj- 
szczj tniejszym, jak jest nim myśl dia człowie­
ka Kiedy caprifolium zapachem swym przenika 
całą przestrzeń cieniów, twoi ząc w nocy jakby 
oazę woni, kiedy jaśmin omdlewa w  swej enia- 
nacji ciężkiej i zbyt bogatej, być może, że my­
ślą one wówczas na swój sposób i porozumie­
wają się między sobą. Bo w nocy zapachy by­
wają najmocniejsze: ciemność zapełnia się my­
ślą kwiatów i wonie, zaludniają;;© powiet'ze, są 
jakby szeptem i szemraniem Yiieustannem

k .(Dok nasi..)

Z „Drukarni Polskiej**, Lwów, Chorążczyzna 31. ^ozwolono przez wojenną cenzurą.
\  , 1 ** >1 * —    J ■* , , W -* “**' * '*■ ^ fi * RedaKt^: Zd^sJaw: iTwW k ji


